
 BUCZACCY  I  JAZŁOWIECCY herbu Abdank.
DWA  RODY  PODOLSKIE

Jan  Zubrzycki, herbu Sas.

Herb Abdank ( czarnomorska odmiana herbu Michała Awdańca) na tle Buczacza.

Dwa rody podolskie, Cała ziemia Podolska, jaką była kraina niegdyś szeroka i 
daleka, aż po morze Czarne sięgająca, a zawsze i po dziś dzień prawdziwie mlekiem i
miodem płynąca, związana jest w dziejach i w podaniach mnogich głównie z dwoma 
nazwiskami bohaterów, a mianowicie Buczackimi i Jazłowieckimi. 

Gdyby nie ta skłonność szkodliwa, która łaknie rozgłosu większego dla zła jak dla 
dobra, pewnieby Podole słynęło najgłośniej czynami niepoliczonymi wojewodów, 
kasztelanów, starostów i biskupów, zdobiących domy Buczackich i Jazłowieckich a 
tak zasłużonych dla Polski. 

Lecz niestety! nowoczesność dawno u nas nakazuje pokoleniom zaznajomienie się z 
czynami Ramzesa lub Hanibala, ażeby młodzież polska wchodziła w życie tylko z 
nauką powszechną, przy zaniedbaniu związku z ziemią ojczystą. 



W czasach ostatnich rozwielmożniło się w kraju naszym dążenie stanowcze do 
obniżenia wszelakich wysokości, do wyszydzenia przeszłości, do oczernienia 
przodków i ich postępowania. 
Niema wątpliwości, że pochodzi to wszystko z widzenia tylko cieni i to najgorszych, 
ażeby nikt świateł nie dojrzał. 
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Jeżeli chodzi o kresy wschodnie, pod względem ważności ich dla Polski, to byłoby to
niesprawiedliwością rażącą, gdybyśmy nie uwydatnili ani ofiar, ani poświęceń 
Buczackich i Jazłowieckich przy obronie nietylko Ojczyzny, ale i Europy przed 
nawałą wschodnią. 
Można śmiało powiedzieć, że od czasów nieраmiętnych Buczacz i Jazłowiec 
odgrywały rolę strażnic wielkich, skąd wychodziły zastępy gotowe na śmierć z 
miłości do Polski. 

Ziemia cała od Dniestru aż po stepy Budziackie zroszona krwią polską - i zasiana 
kościami najwierniejszych synów Polski, którzy  spełniali w służbie wojennej 
obowiązki strzeżenia granic dla zabezpieczenia Europy całej. 
Tatarzy byliby dotarli aż zachodu wieikiego, gdyby nie przedmurze to, na czele 
którego stali nieustannie bojownicy z rodu Buczackich i Jazłowieckich. 

Buczacz. Widok na ruiny zamku.

Posłuszni byli oni królowi polskiemu zawsze i wszędzie, wszak był starosta Buczacki
z chorągwią swoją podolską, i pod Dąbrówną (czyli z niemiecka Grünwaldem). 
Wiemy, że Lwów, jako stolica Podola, chował z żalem wielkim Michała 
Buczackiego, o czem Długosz wspomina. 

https://buczaccy.pl/
https://buczaccy.pl/genealogia/


Dziejopisarz ten wystawia stałość bohaterską i odwagę niezachwianą w chwili 
najstraszniejszej śmierci Bartłomieja Buczackiego... 
„a by cnota wiekopomnie w uściech ludzkich słynęła i dla drugich stała się 
przykładem zachęcającym“. 

Lwów. Katedra. Kaplica Buczackich po prawej stronie.

Mieli ci Buczaccy przy katedrze Iwowskiej kaplicę swoją, własną, która zasianą była 
pomnikami śpiżowymi i alabastrowymi, głoszącymi czyny dobre a piękne tak 
Buczackich, jako i Jazłowieckich. 
Nie umiano uszanować tej spuścizny i poburzono wszystko i w proch rozsypano, 
mieląc okruchy alabastrowe pod „stiuk" barokowy wieku XVIII. 

Zgroza! jak w Polsce nieszczęśliwej ustępuje zawsze polskość, ażeby popadła w 
zapomnienie i pogardę. 
Gdzież obrazy cnót staropolskich i gdzie te przykłady a wzory zachęcające?... 
Nie stało się, jak chciał Długosz, ponieważ u nas panuje gorączka tępienia 
swojszczyzny kosztem naleciałości, coraz bardziej nas wynarodawiających...
 Poginęły pomniki i grobowce Buczackich i Jazłowieckich gwoli zatarcia śladów dla 
celu takiego, iżby dzisiaj myśl wroga mogła łatwiej w świat wmówić, że Polaków nie
było na Podolu. 
Jakże mógłby cudzoziemiec w to uwierzyć, iż krew polska i życie polskie stanowiły 
obronę Podola, skoro my sami nic o tem nie wiemy. 

Nauka urzędowa każe powtarzać, jakoby Poznań założyć mieli sami Rzymianie, 
Kraków Skandynawcy, Toruń Niemcy a Lwów Rusini, więc wynik byłby taki, że 
właściwie Polaków nigdy u nas nie było. 



Chcąc szukać prawdy należy u nas wszystko co nasze powyrzucać i wszystkiemu co 
macierzyste zaprzeczyć. 
Tak też się dzieje stale i przymusowo. 
Zatem herbu Skarbek (przezwanego później „Habdank") nie można wiązać ani z 
Buczackimi a Jazłowieckimi, gdyż to kłamstwo, co Długosz i Niesiecki piszą, jakoby
znak ten rodowy pochodzić miał od Krakusa, zabijającego smoka Wawelskiego. 

A jednak nad bramą zamku w Jazłowcu są wykute w kamieniu dwa smoki, obok 
których widnieje godło Skarbek, wyobrażające linję krokiewkową w kształcie 
czcionki W. 
Zabytek ten pozwala na przypuszczenie, że rody Buczackich i Jazłowieckich, 
obydwa herbu Habdank czyli Skarbek, należą istotnie do najstarszych w Polsce, 
walczących wiernie ze smokami nieprzyjacielskimi akie pod postaciami rozmaitemi 
występują. 

Niesiecki nazywa smoka: Boa, którego uśmiercił szewc Skuba i pisze tak: „Ja z 
Długoszem trzymam, że ten klejnot dano Skubie". 
Nauka atoli polska dzisiaj nie może się zdobyć na odwagę, iżby słowom Długosza 
lub innym rocznikarzom polskim dała wiarę i prawdę, więc dlatego trzeba wszystko 
przewracać do góry nogami i urągać nam samym, ponieważ musimy spełniać to, 
czego nas nauczyli wrogowie najzaciętsi. 

Tak przeto nic już nie wiemy ani o Buczackich, ani o Jazłowieckich, jakkolwiek rody
te obydwa położyły się do grobów we walkach dla dobra Polski i Europy.
 Niewdzięczność nasza tem gorsza, ileże przez niepamięć grzebiemy w nicości cnoty 
wiekopomne, uwiecznione nad bramą zamku dolnego w Buczaczu napisem: „Sustine 
et abstine Jan Zbożny Buczacki". 

Tarczę herbową, Skarbek, trzymają dwa lwy, dla podania nam nauki, jaką to siłą 
dzierżyć nam przekazano dziedzictwo stare. 
Wbrew tyın przykazaniom, co krok przypominającym nam dzielność lwa, nie 
bronimy własności naszej i pozwalamy, ażeby młodzież nasza cieszyła się królową 
kina amerykańskiego, a zgoła nic nie wiedziała o ofiarności i poświęceniu takich 
dwóch lwów, jakie pod nazwą Buczackich i Jazłowieckich przez wieki całe czuwały i
walczyły. 
„Sustine et abstine" („Zatrzymaj się i wstrzymaj się”) było to zawołanie wskazujące 
ku górze, dla trzymania się tylko wyniosłości i wzniosłości. 
Posłuszni wołaniu temu przodkowie nasi, spełniali na prawdę posłannict wo 
narodowe, aż legli wszyscy i zeszli z widowni dziejów. 

I właśnie dlatego, że obydwa rody podolskie znikły już aż do nazwiska, że nie 
umiano uszanować ani jednego nagrobka ich członków, że poznikały z dziejów ślady 
wszelkie ich wielkości, wreszcie, że zapomnienie nasze z pogardą wszystko pokryło 
tajemnicą grobową, właśnie dlatego staje się koniecznością dla nas, iżbyśmy postacie
owe przywołali ze stuleci dawnych i okazali potomnym. 



Buczacz. Panorama miasta.

Dwa zamki przepotężne są świadkami widomymi ich życia i pracy: Buczacz i 
Jazłowiec. 

Że do jednego należały one zawołania tak górnego, jak „Sustine et abstine" 
(„Zatrzymaj się i wstrzymaj się”), dowodem najlepszym połączenie zamków 
obydwóch gankiem podziemnym, ciągnącym się w głębokości ziemi po pod jary od 
Buczacza aż do Jazłowca. 

Jazłowiec. Widok na kościół, ruiny zamku i klasztor.

Prawie wszystkie zamki w Polsce najstarsze znały tę sztukę podkopywania się, ażeby
łączność między nimi istniała w rzeczywistości. 
Były dwa zamki w Buczaczu, musiały być dwa zamki w Jazłowcu, jak były dwa 
zamki we Lwowie, w Krakowie, w Kijowie, w Wilnie i t. d. 



Zamek Jazłowiec.

Myśl to polska zakładania zamków podwójnie, bo i kościół u nas bywał większy i 
kościół mniejszy, był chór większy i chór mniejszy, był hetman większy, koronny i 
hetman mniejszy, polny. 
Dwa zamki strzegły bogactwa grodu ponad Strypą, w którym głośne były płuczkarnie
złota. 
Wspomina o nich Sarnicki. 
Nietylko to złoto z piasku rzecznego dobywane wzmagało dobrobyt, bo i żyto i 
pszenica rodziły się na Podolu jak w Egipcie. 

A pamiętać się godzi, nam Polakom przedewszystkiem, iż były w Ojczyźnie naszej 
czasy błogosławione, kiedy złoto i zamożność Jazłowiec - ruiny zamku obracały się 
tylko na dobro i na sławę narodu. 
Stąd pochodzi mądrość szezytna, jaka do dziś dnia widnieje na średniku bramy 
zamku dolnego w Jazłowcu: 
„Honestus rumor alterum est patrimonium!" („Szczera plotka to kolejne 
dziedzictwo!”).

Wyobraźmy sobie, że myśli podobnie głębokie a wzniosłe były w Polsce nad 
drzwiami każdemi i nad oknem każdem, więc naród trzymał się górnie a podniośle 
wszędzie a zawsze, albowiem o niczem innem nie myślał, tylko o sławiea zatem o 
Bogu. 
Sława ta była zawsze dobra i poczciwą, dłatego pokrzepiano się zasadą, że sława 
poczciwa to dobrodziejstwo drugie po darach wszystkich od Boga przyrodzonych. 

Słusznie też przekazał nam Długosz, wedle słów wyżej przytoczonych, obowiązek 
czuwania „aby cnota wiekopomnie w uściech ludzkich słynęła i stała się przykładem 
zachęcającym". 



Cóż z tego wszystkiego, kiedy starania nasze obecne nie dążą do niczego innego, jak 
tylko do zobrzydzenia przeszłości Polski, w której nikt nie może się dopatrzyć żadnej
jasności, gdyż czarno Buczacz - ruiny zamku widztwo każe przodków naszych 
obciążać winami i grzechami niebywałymi. 

Jeżeli Sienkiewicz podaje, że na Žmójdzi u belek stropowych wisiały gwiazdy 
różnokolorowe, to nie oznaczają one tam wyjątku, bo i na Podolu i w całej Polsce tak
było. 
Lud i naród wycinał je z opłatków, aby miał nad głowami niebo wysokie, ustrojone 
jasnością. I na Podolu życie upływało w miłości dobra czyli sławy, zatem Narodu i 
Boga, stąd słowo każde było sławą, a więc Słowianie byli istotnie Sławjanami. 
Ani król Jagiełło, ani Warneńczyk, ani Sobieski, ani Kościuszko nie szli w pole 
chwały dla chciwości lub korzyści jakiejkolwiek. 

Nie! Sama cześć i sława nakazywała im stawać z piersią otwartą przed pociskami 
wrogów, goniących tylko za zdobyczą. 

Jazłowiec. Klasztor  SS. Niepokalanek na górze zamkowej.

Tak i z Jazłowca starożytnego a szczerze polskiego poszedł na wyprawę hetman 
Jazłowiecki razem z młodziutkim Władysławem Warneńczykiem, jedynie za 
przewodem tych gwiazd, któremi Polska zdobiła stropy swoje i sklepienia kościelne.
 
Pożegnał ten Jazłowiecki synka swojego, który do niego rączki wśród płaczu 
wyciągał, bo przeczuwał nieszczęście. 
Razem z królem zniknął w walce o „Posłannictwo" wielkie a naród długo, bardzo 
długo oczekiwał ich powrotu, bo wierzyć nie chciał, aby w sprawie świętej taki 
smętny był koniec. 
Ale świat świętościami gardzi zawsze. 
Przekonano się nareszcie, że to prawda ta ofiara życia pod Warną w roku 1444, tam 
po nad brzegami fal morza Czarnego. 



Po Polsce do dziś gdy na Anioł Pański dzwonią, to dzwon wielki potem trzy razy po 
trzykroć uderza żałośnie w kresę jedną na pamiątkę poległych pod Warną. 
I tutaj w Jazłowcu czas długi panował zwyczaj taki, ażeby wzywać ludzi do 
modlitwy za duszę hetmana Jazłowieckiego. 
Gdy dzwon kościelny dziewięcioma jękami ożywia okolicę, a słońce krwawo 
zachodzi po za widnokrąg Podola, wówczas wyobraźnia ludu zdaje się widzieć w 
blasku słońca pacholę młodziutkie o rączkach rozkrzyżowanych idących wiecznie na 
spotkanie ojca swojego. 
Nie każdy wszakże może dostąpić tego cudu, aby obaczył to dziecko anielskie. 
Musi być czysty jak po spowiedzi wielkanocnej i musi mieć sumienie śnieżnobiałe.
 
Wtedy łaska Boska to sprawia, że wzrok olśni jasność niebiańska a biedne dziecię 
hetmańskie jak umarło z tęsknotą na ustach tak do dziś odzywa się do ludu polskiego 
z pytaniem: „Czy wrócił już hetman Jazłowiecki z pod Warny". 
Oto dowód, jak wysoko podnoszono chorągiew zastępów polskich, idących do walki 
za dobro i sławę, za Naród i Kościół. 

Dwa rody podolskie: Buczackich i Jazłowieckich godne pamięci naszej 
najwdzięczniejszej. 

Prof. Dr. Jan Zubrzycki herbu Sas (1860-1935)  
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